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Jażegnanie streiku powszechnego w Warszawie, 


Podpisanie umowy w ministerstwie pracy. 


Zażegnanie strejku w Warszawie. Delegaci PES. w Marsylji 


h MARSYLJA. 26. sierpnia. (tel. wE) W; 
Propozycje rządu. -- 9 do 26 procent p:dwyżki minimum. komisji pokojolwiej przemawiał tow. Diamand 
WARSZAWA. 26. sierpnia. (tel. wł.) 'Od | czałtowfe płace robotników pobierających po- | Który podkreślił stanowisko PPS. w! sprawie 
rana trwały, rokowania przemysłowsówi z ro-|nad minimum o 10 proc. onaz, że (tząd uznał, | PKU KŻ ka Mowca wskazał na wiy- 
botnikami. „Wobec tego, iż przemysłowcy nie iż podwlyżkę ministerstkva pracy zapropono- Jatkową sytuację Polski i trudności stąd wy- 
chcieli się zgodzić na ryczałtową podwyżkę dla iwianą przez p. Klotta dla niektórych kategor ji | Pr ujące. 
tych robotników, którzy otrzymują ponad mi. | należy podnieść tak, by ta podwyżka wynosiła 


W komisji wschodniej Europy, przemawiał 
towl. Niedziatkowski. Do wybranej podkomi- 


wiam, kilkagodzinne pertraktacie Mie dopro- 0 — „26 procent dotycn zas *lobowiiąqzującego Eoi BOR s ron i 

iwładziły do e S E R P h ads W. 9-CIU wszedł *z ramienia "PPS." tow. = Nie 

di z WE ably JK oddać do | 5.0 gu (oświadczyli, iż zgadzaja się na' działkoiwski. á 

załatwienia rządowi. elegaci robotników o- podobne propozycje, na co oświadczyli także 

Świadczyli, że o arbitraż nie proszą i nie obo- SWS zaa: AE Wobec ra wieczo. , ROZStrzelanie 60 Polaków przez bolszewików 

iwiązują się do jego przyjęcia. rem w| ministerstwie pracy podpisano umowę,’ WARSZAWA. 26. sierpnia. — (tel wit.) 
© godz. 6-tej pirzedstęjwicie! rządu zakomu- | co do warunków! pracy i płacy, z tem że nikt) Z Mińska nadeszła wiadomość iż tamtejsze 

nikojwiał, że rząd proponuje by podnieść ry-' nie będzie fwydałony za udział w strejku. | władze bolszewickie rozstrzełały 60 więźniów 


TE z ZE PME. ROPIE Z ZH szk | Polaków. 


ar DĄ REZ o GG | 
ç z i A A R jPosel Stanów Zjedn. u min. Skrzyńskiego. 
prawa państw. fabryki w Chorzowie na Śląsku G. | warszawa. 26 sierpnia. (tel wt) Mm. 
|SzASACIE: 7 "4 lala YA zi (SM A, 
przed międzynarodowym Trybunałem w Hadze. Skrzyński, przyjął dziś nowiego posła Stanów 
č Zjednoczonych p. Stetsona. 
HAGA. 26. sierpnia. (Pat) W [wielkiej | rozważany być musi wi osobnej rozprawie i 

sali pałacu sprawiedliwości ogłoszona "dziś zo- polecił .prezydjum ustalenie związanych z nią Głos sjanistów-rewizjonistów. 
A decyzja pełnego międzynarodowego try- | terminów. Posiedzenie po półtoragodzinitych o- WIEDEN, 26 8. (PAT.) Wczoraj odbyło się tutaj 
Teke U 'tozjemezego w formalnej sprawic kom- bradach zamknięto. posiedzenie sjonistów xewizjonistów, których progra- 
i zh trybunału co do sporu polsko- nic- HAGA. 26. sierpnia. (Pat.) Przedstawiciel {mem jest utworzenie samodzielnego państwa żydow- 
tego, dotyczącego fabryki w Chorzowie | polski Roztwforowski, nie mogąc się zgodzić zęiskiego legjonu i „ułatwienia emigracji do Palestyny. 
4  taszczenia 12 wielkich niemieckich a Międzynarodowego Trybunału spra- | Przemawiał między innymi znany przewódca żydowski 


siądź, a ee 7 i RA 48 ch aj 

Decyzjy ziemskich (w! województwie śląskiem. | kviedliwości, w sprawie uznania kompetencji dd} Zabotyński, który domagał się energicznej czynnej po- 
twkiicz Ja obejmuje 30 stronic wywodów pra- | merytorycznego zařatwicnia sporu polsko- micz j lityki sjonistycznej przeciw Arabom i utworzenia woj- 
fwiegro tg i uznaje Kompetencję międzyńarodo- | mieckiego, pirzedstąwił motywy, uzasadniające | skowej administracji w Polestynie, któraby miała być 


strzechi Ybunału sprawiedliwości. Trybumał za- | jego odmienne staniolwisko. Trybumał nie przy-!częścią składową armji angielskiej, W mowie swej 
stanowi ŻĘ fwłyrok nie przesądza w' niczem stia- | znał słuszności nicktórym motiywiom. zaatakował ostro Dr. Wizmanna, mówiąc, że obecny 
wisłą Jego do do meritum sprawy, które DE “kongres jest ostatnim kongresem, tego rodzaju, gdyż 
ATi, "NOCNE TNAEEENE Mowi | 2 przywódcami, klórzy są opanowani rezygnacją, nie 
= - nn ———————— | można, odbywać kongresów. 

`g E Boi z } 

tany Zjedn. o misji Caillaux Rozprawa przeciw Muraszee. Choroha premiera. 
w Londynie. WARSZAWA. 26. sierpnia. (Pat.) Dnia 28. | WARSZAWA, 26 8. (AW.) Dzienniki donoszą. że 


WASZ i sp gó: 2 
koła policy TOTON, 26 8 (PAT.) Unit. Press, Tut. b. pa odbędzie Se wi Nowogródku rozprawa Są- | premier Grabski zachorował i skutkiem tego dziś 
Jad © ię and śledzą z wielką uwaga rokowania Cail- dowa pirzeciw J ózefowi Muraszce oskarżonemu, nie tyrzędował w Min, skarbu, Choroba ta [ma być Iwyni- 
E a. dynie, Oczekują ostrej opozycji w par- | © zabójstiwio Bagińskiego. i Wieczorkicwicza. kiem zawcześnie przerwanej kuracji. Premier cierpi 
ba dyński Na bez względu na wynik rokowań Rozprawia ma potrwać trzy do czterech dni. |na silne ataki reumatyczne. 
pndyńskien. NIENE ne mem Przewlodniczyć będzie prezes sądu nawogródz- 
francuskiego, co onga. J*luczony upadek gabinetu |, . h ; w 
rokowania w Prawi OBY Irćancusko-amcerykańskie RSW SOL A sólo it pal kęs c ię 

DZ! yer, i ETTET al | ini j a' i ści 1 =, = . i x 

Sądzą, że umowa między Sk a 5 M MaG ÓW Sile P wi Wicca E Rad] PARYŻ. 26. sierpnia. (A. WA) Według in- 
wiek ona będzie, wpłynie ny cja a Agglią jakakol- nickiegio Obrony Mile odjął si ka Bom ecja eh 2 Natu e a 
Amerykańsko-francuskie m o adyślnie na rokowanią A okait a Cik. Maja" Nedźleiai l ; się tam Maka walka pod Alhucenas. Pod- 

"39 Th cważ zmniejszy ona zdol- ; » A i czas gdy. Ryfowie ostrzeliwiali wybrzeża, hisz- 
NOŚĆ płatniczą Francji. Sde Ba | Szurle Jako powód il "W śeniu Baviń y RY t y , hisz 
; y Zjednoczone domagają J- e ORO a S imieniu Dagiñ-| pańska flota ła | j fwstańczt 
się nietylko równego traktowani I sej i OWieczodkowiczowej i 10000 | P% ota trzymała pozycje polwktańcze na 

z sma a z Anglją, lecz jeszcze W ZA iczowej z pretensją 10. wybrzeżu pod ogniem. Hiszpańskie opl 

z eważ był ` | zł Ai 3 og . Hiszpańskie aeroplany 
m l zapłaty, ponieważ były one uczestnikiem woj- zł, za szkody! materjalae i straty moralne wy obrzuciły kilkakrotnie stolicę Abd- el- Krima 
3, A nie sprzymierzeńcem. stępuje adwokat Dutracz. Bimbämi 


Przed strejkiem 


„DZIENNIK LUDOWY: 


powszesinym. 


Uchwały warszawskiej Rady Związków Zawodowych. 


Onegdaj odbyła się konferencja zarządów klasę robotniczą i coraz zuchiwblej, przy zu- 


Zwiiązkólw| zawodowych, wchodzących w! skład | 


W arszalwskiej Rady Zw. Zaw. 

W konferencji brało udział 29 Zarządów: 
największych Ziwiązków Zaw. 

Po referacie prezesa Rady tow]. posła Gar- 
deckiego i po wypowiedzeniu się przedstawi. 
cieli poszczególnych związków! przyjęto jedno- 
imyślnie następującą uchiwlałę : i 


„Konferencja Zarządów Związków Zawodowych |. 


stwierdza, że nieustępliwość przemysłowców metalo: | 
wych — powoduje przeciąganie sę strejku. 

Konferencja domaga się od Rządu wywarcia: 
energicznej presji celem skłonienia przemysłowców į 
metalowych do uwzględnienia słusznych żądań ro-| 
botników metalowych. 

Równocześnie ;onferencja stanowczo oświadcza, 
że gdyby do czwartku bieżącego tygodnia przemysłow- 
cy nadal trwali w uporze, od piątku, dn, 48 sierpnia 
r. b. na żądanie Zw. Metalowców, proklamowany zo- 
staje strejk powszechny w Warszawie. 

* 


- * * 


Premier p. Wł. Grabski ma zapewhe susz. 
ność, kiedy: zapowiada, że złoty wróci do rów- 
nowiagi, Niewątpliwie także bilans handlowy 
wróci do równowagi. Niewątpliwie 1 kryzys 


przemysłowy minie. Chodzi tu lo pelwną rzecz, | 
z której premier, niewiele sobie robi: o kwłe-|nych, gdyż za podwyższeniem robocizny 


stję czasu, o kiwiestję, kiedy to nastąpi. 
„Sfery gospodarcze‘, których usposobienie 


już od dłuższego czasu jest dla p. premiera ba. | 


pełnej bierności władz, robią wiyłomy w pra- 
wpdalwstwie robotniczem i sabotątiją je. 

Dla robotników! [w apteczce rządowej nie- 

masz tych środków! ratunkowych, które Rząd 
ma dla kapitału, Dia nich sa tylko ciężary. Im 
grozi trwałe pogorszenie bytu. Polityka Le- 
Iwiatana, która coraz bardziej panuje nad po- 
lityką Rządu, gnębi masy coraz srożej. 
Dla katastrofalnego położenia mas pracu- 
jacych rząd niema zrozumienia, 
nika polskiego. Rząd polega na tem, że wobec 
kryzysu, braku pracy, nędzy robotnicy tylko 
z wielką trudnością mogą się bronić. 


Rząd sądzi! 
że nieprzebrane jest morze cierpliwości robot- | 


Nr. 195 


Jest to krótkoiwidzitwio, niesłychanie szkod- 
liwe dia Państwa i dła przemysłu. Cierpliwość 
ma swoje granice, Robotnicy nie mają „czasu 
na znoszenie coraz gorszej nędzy. Rząd musi 
sobie z tego zdać spiriafwłę, że obok sprawiy zło- 
tego i (bilansu hlandlow|ego jest (wielka sprawa 
coraz nieznośniejszegło położenia pracy pod o- 
buchem kapitału. 

Jeżeli rząd tego nie rozumie, tem gorzej, 
dla niego! Strajk metaidwkcólw jest ostrzeże- 
niem. Że sprawy, jednego zawodu — z winy 
prowokacy jnegio postępowania Lewiatana me- 
talowlego — stał się sprawią walki całego pro- 
letarjatu (warszawskiego. Uchwała  Warszawt 
skiej Rady Ziwiązkólw| Zawod. stwierdza to do- 
bitnie, Teraz Rząd p. Wł. Grabskiego ma jesz- 
cze czas, copiralwida bardzo krótki — do czwiart- 
ku, aby zwłócić się do Lewiatana z przekony- 
fwiującym morałem, że nie można zbyt zuchwale 
igrać z nędzą mas pracujących! 


Bezczelne stanowisko przemysłowców. 


Polski Związek Przemysłowców meta- 
lowtych (wyjaśnia : 

_ Główne przyczyny, uzasadniające niemoż- 
ność poczynienia jakichkolwiek dalszych u- 
stępstiwi ze strony przemysłowców są następu. 
jące: 

1 Brak Środków! obrotowych, spotęgowa- 
nv do najwyższego stopnia ztanemi ograni- 
czeniami Banku polskiego. 

Niemożność |wlytrzymania konkurencji za- 
granicznej, (wl razie zwiększenia kosztów 'wiłas- 
w 
przemyšle imetalqwym póidzie podwyższenie 
jej (w innych przemysłach, a stąd wzrośnie 
natychmiast koszt |wszystkich materjałów, zaś 


rometrem pogłodłyj i niepogody — mogą rów| f(wpbec stabilizowiania od roku ubiegłego cen 
nież mniej brać do serca tę kwiestję czasu. | w| przemyśle metalowym! i ujęcia ich w formie 


One mogą czekać i pocieszać się. Największe | 


długoterminowych umów zmiana cen umow- 


klęski ogólne dotykają je lekko a nawict część nych jest wykluczona. 


ich własnie z klęsk czerpie zyski. Zresztą po- | 
lityka skarbowa i gospodarcza ma iw swojej dek kursu złotego i pociągnie za sobą pono-i 


apteczce tyle plastirów! kojących na bóle i do- | wszerz Raw ZZ WC ZROYCZZWEROZRRZECZZREZNOWKO 


legliwłści „ster gosplodarczych** Dla nich są 
iwszełkie uigi, odroczenia lub! zmniejszanie ;plo-. 
. datków, popierane lub tworzone przez Rząd 
kartele, polityka Iwywłozowa prowadzona w ce- 
luf i pod hasłem podrożenia (wyrobów! w kraju | 
i t. d f t. d. Niema kresu ich Żarłoczności: 
Ślwieżo np. obsząrnicy zażądali (wprowadzenia 
ceł ochronnych na zboże oraz znacznego pod- 
(wiyższenia ceł na tłuszcze jadalne - zwierzęce 
i roślinne. A więc urodzaj mia mieć za skutek 
tylko jeszcze większe zbogacenie obszarników! 
kosztem ogółu! : 

A fabrykanci, korzystając z kryzysu prze- 
imysłowiego, iw! coraz gorszą, nędzę wtrącają 


3. Wzrost cen W kraju spowoduje spa- 


Z dnia. : 
„Pochwata“ dia Warszawy. 


Warszawa jest najdroższem miastem w Euro- 
pie — tak pisze dziennik angelski „Glasgow Herald“. 
który popiera swe oskarżenie stolicy Polski nastę- 
pująco : 

W skromnym hotelu za pokój płaci się 25 szyl- 
W pensjonacie dziennie koszt utrzymania., wynosi 3 
funty. Ci, którzy chcieli prowadzić interesy! w Polsce 
musieli wyrzec się swych planów. ponieważ bardzo 
wysoki koszt utrzymania pochłaniał całkowicie ich 
dochody. 


iwną inflację, ze wszystkiemi rujnującemi kraj 
następst(wiami. i 
4, Uzasadniona obałwia wyłamania się fa- 
bryk stowarzyszonych z dyscypliny związkowej. 
Już obecnie, niektóre fabryki oświadczyły, że 
nie będą mogły zastosojwlać u siebie zaakcepto- 
wanej przez Walne zgromadzenie podwyżki 5- 
procentowej. Na tej podstawie delegacja złoży- 
ła zastrzeżenie do protpkołu, że mogą 'b'yć 
fabryki, które będą musiały zamknąć stwie war- 
sztatły. f 
5, Wszelkie podwlyżki płac w' obecnym sta- 
nie zatrudnienia fabryk metalowych zmusiłoby 
wiele z nich do ograniczenia lub nawet całkowi- 
tego zawieszenia swojej wytwórczości, co wy- 
raziłoby: się iw! zwiększeniu absolutnem lub czę- 
Ściołwiem, trapiącego Warszawę bezrobocia. 
Czy na takie prowokujące stanowisko mo- 
gła być inna odpowiedź robotników, Niż za- 


| powiedź strejku powszechnego ? 


Ceny żywności w porownaniu z cenami ubrań 
są skromne, , 

Każdy, kto był w Warszawie. podpisze uwag 
pisma angielskiego bez zastrzeżeń. Wyzysk w hote- 
lach, restauracjach, młleczarniach, jest poprostu bez- 
czelny. A przecie produkty wiejskie na targach, i 
wogóle artykuły spożywcze nie są droższe niż we Lwo- 
wie. Dlatego we Lwowie można otrzymać dobry obiad 
za półtora złotego a w Warszawie za gorszy obiad 
trzeba zapłacić 3 zł? 

Tak. tak. nie jesteś miła ani gościnna. War- 
szawo! 


a m w A BWL - + a 


19) | 


Benito Mussolini. 


Przyczynek do historji renegata socjalizmu. 


(Ciąg dalszy.) 

Ale ten podły napad z za węgła na drukar- 
mię i redakcję socjalistyczną, i krwawa masakra 
wl Medjolanie, wcale nie dowlodzi, że faszyzm 
już wtedy przedstawiał poważną siłę. Prze- 


iwszelkiemi siłami o rozszerzenie swioich włpły- 
twbówt to też widzimy jego msilae starania na 
kongresie byłych wojskowych w 
czeriwku r. 1919. kwi 
tego zwiazku do faszyzmu. 


Ale objektywhe Warunki nie były korzyst. | rowianie, wywołane traktatem wersalskim 


ne dla rozwloju faszyzmu. Było to bezpośrednio 
po wojnie imper jalistycznej; masy dobrze jesz- 
cze pamiętały, swle grozą przejmujące przeży- 
cia wojenne, i skutki polwbjenne. 


Chęć zapobieżenia powtórzeniu się przysz- 


ciwnie, Tylko krótkowidząca burżuazja i ka- | łej katastrofy wojennej; walka o pokój, pracę 
nalja prasowa ten „sukces“ faszystowski w ten ji chleb, — pchały masy „robotnicze iw szeregi 
sposób komentojwlała. W rzeczywistości grupa partji socjalistyczniej i klasowych związków za- 
Mussoliniego iw! r. 1919 była jeszcze nikłą gar- , (wodowiych. | 

stką, dowodem czego jest akt, że nawet 'w' Me- | Nasz bohater Mussolini nie bardzo odiwiażał 
djolanie, a (więc iw) rezydencji faszyzmu, przy | 


się wtedy; wystąpić przed robotnikami i bwro-! 


Sytuacja „ogólna Włoch przedstawiała się 


| wtedy następująco: Drożyzna poiwbjenna 'vzra- 
Rzymie w; stałą z dnia na dzień (wi szałonem tempie, powo- 
kierunku przyciągnięcia | dując coraz to nowe strejki o podwyżkę płac, 


kryzys [gospodarczy z jednej strony a rozcza- 
z 
drugiej strony zmusiły gabinet Bonomi'ego, któ 
ry nie mógł opanowhć sytuacji, do dymisji, ia 
rządy objął Nitti, szczery demokrath, znany ze 
swłej doskonałej pracy „Europa bez pokoju“. 
Nitti zwialczał, jako premier rządu, wszelkie ten- 
dencje imperjalistyczne Wwf polityce zagranicznej 
i karkołomną taktykę faszystowska. 

Mussolini natychmiast rozpoczął walkę pod- 
jazdową z rządem Nitti'ego, domagając się od 
rządu represji wobec socjalistów! czyli tak 
zwlanięj i znianej także i tw nas fw! Polsce po- 


wyborach do rady miejskiej w| r. 1919 socja- nić swij polityki interwencji wojennej, upra-|lityki „silnej ręki i energicznej rolitykj wio- 


liści osiągnęli 170.000 głosów! a lista faszystojw|- (wianej przez niego w! latach 1914—18. | 


ska Mussoliniego niespełna 4000 głosów, czyli | 
na jednego faszystę byłe w! Medjolanie w! ir. 


Robotnicy byliby gło złynczolwiali lub przy-jrzy ze względów! 
najmniej przepędzili kijami, zbyt świeże były ;pdcięli Włochy od żłobu, rzucając in upokorza- 


bec „sytych srirzymierzeńcółw! zachodnich któ- 
zazdrości konkurencyjnej, 


1910 okrągło 43 socjalistów|. Stosunek sił im-;j bowiem jeszcze rany, zadane klasie pracują- | jaca jałmużnę”. 


ponujący! Niestety zmienił się on później na,cej jw| okresie 
niekórzyść socjalistów, z przyczyn omalwtanych rzezi (wojennej. Łatwo więc zrozumieć, dla- 
poniżej. ', | czego Wwf roku 1919 faszyści byli nic niezniaczącą 

W tym okresie ruch faszystowski opierał się; garstką która co,.najwlyżej mogła skrytobój- 
głównie na byłych {wojskowych i staiwiał swoje |czo napaść na pojedyńczych socjalistów. albo 


czteroletniej; wyrafinowanej 


Mussolini stawił za wzór Nittifemu samo- 
dzielną interiwlencję D‘Annunzia w! Fiume, żą= 
dał nowłej orjentacji polityki (włoskiej, w! kie- 
runku na wschód, gdzie możliwą jest jeszcze 
gospodarcza ekspanzja przemysłu włoskiego i 


pierwsze kroki iw! okręgach rolniczych Włoch, | posiadając podostatkiem materjały iwyybucholwie | zakup 'bogatych, a Włochom brakujących. su- 


gdzie partja socjalistyczna po iwbjnie posiada- |tu i ółwidzie podpalić lub  fwłysadzić w 
już potężne organizacje. Mussolini starał się jjwiefrze lokale robotnicze. 


po- | rowków. 
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„DZIENNIK LUDOWY.“ 


Głębokie słowa Macdonalda. 


Życzenia dia kongresu w Marsylji. 


Były premjer angielski wódz socjalizmu an- 


Rozważając problemy gospodarcze czy po- 


gielskiego I. R. Macdonald przesłał Kongresowi ; lityczne sifwierdzamy, dziś dobitniej, niż kiedy- 
międzynarodówki socjalistycznej następujące ży-| dykoliwiek przedtem, że ruch nasz musi być 


czenia, 


żałuję bardzo, że nie mogę przybyć na 

Kongres międzynarodówki wi Marsylji. Spo- 

ziewiałerm się, że w tegorocznym Kongresie 
będę mógł brać udział, skoro jednak za miej- 
sce Kongresu została Iwłyznaczona Marsylja, 
imusiąłem zrezygnowiać z osobistego udziału, 
Z powodu braku czasu na podróż tanil i z po- 
Witotem. 

Międzynarodówka potrzebuje wi tych kry- 
tycznych latach pełnego (współdziałania każde- 
go socjalisty, który jest zdecydowany wszyst- 
kiemi siłami zwalczać próby przekształcenia so- 
cjalizmu tw! komunizm, lub też bezowocny kom- 
Promis z kapitałem: i reakcją. Niedola i nędza 
na jakie obecnie są skazane liczne narody euro- 
pejskie, są znakomiięm podłożem pod 'reiwolu- 
cję. Ale refwplucje takie mogłyby tylko wzmóc 
nędzę, a nie przyczyniłyby się do przezwlycię- 
żenia nieszczęścia. 

NIE URZECZYWISTNIMY NIGDY SOCJA- 
LIZMU BEZ DEŁOKRACJI, DEMOKRAC- 
CJI BEZ WOLNOŚCI. 

Rząd robotniczy Wielkobrytan ji uczynił, co 
było iw) jego mocy, ażeby rozbudzić nadzieje 
i zaufanie całego Świata do wszystkich akcji 
ruchu robotniczego. 


Znakomity publicysta warszawski Widz, takie u- 
wagi publikuje na łamach „Kurjera Polskiego“: 

Chwila jest po temu, żeby prosić lepszą część o- 
pinji o zastanowienie się nad karą śmierci. Po temu? 
Pod świeżem wrażeniem przestępstw i zabójstw, któ- 
re tak silnie nas wzburzyły? Właśnie, właśnie dlatego. 
Bo taki tylko argument zdaje dobrze swój życiowy 
egzamin, który nie daje się ani osłabić, ani unicestwić 

„DYrZCZ naslroje choćby najsilniejszego wzburzenia. Nic- 
ma wartości taka myśl, której trzymamy się tylko w 
chwilach aobrego usposobienia, by ją natychmiast po- 
rzucić przy odruchu gniewu. 

Kto powiada naprzykład: „Jestem przecjwnikijem 
kary śmierci, ale...“ 4 po tem „ale“ przytacza „wyjąt- 
kowe okoliczności“ i „wyjątkowe fakty”, ten nie jest 
Przeciwnikiem kary śmierci, lecz sądzi jedynie, że po- 
Winna być rzadziej stosowana. 

Po szaleńczych i okropnych czynach członków 
omumistycznej bojówki, słyszałem różne wywody ta- 

ich właśnie „przeciwników kary Śmierci z zastrzeże- 
nem“, Takie stanowisko rodziesię przez konflikt pomię- 
azy sumieniem, które mówi, że kara śmierci jest czemś 
Przerążającem, a przekonaniem, że tak mówiącemu 
Sumiieniu trzeba niekiedy zadać gwałt. Ale owo prze- 
konanie nie jest zdobyte przez wszechstronne zbadanie 
Rajpoważniejszego z zagadnicń moralności ludzkiej, Ilu 
z tych „względnych przeciwników“ zastanawiało się 
$biej nad celowosecią kary śmierci? Ilu z nich badało 
o0pPowiednie statystyki na przestrzeni wielkiej ramy. 
Fe wol llu z nich wnikało rzetelnie we wszystkie, na 
Świądczeniąch oparte zdobycze polityki kryminalnej ? 


EERS, l ar AS 


Czego chcą 


szalwie so : ; ht. 
wiał AAE 
prostu zni i» gm E rzec RE o ee: 
niu reformy „a hr projekt o wykona- 
A naczelna p » ii ziemiafiski a 
„ia W l rganizacji ziemiańskich, któ- 
e ga eżlije zaalarinowiy ła wielkich rol- 
BA akterystyczną odezwą. Odezwa ta 
„Uchiwlalony prz: > | 5 

tę ez sejm w: trzeciem czytja. 
se projekt ustajw O reformie rolnej wkrót- 
Se rozpatrzony przez senat i ostate- 

Ip zedecydowany, Przez sejm. > 
nietylko ggf fen W jego obecnej redakcji godzi 
stol > Wi byt ziemiaństwa w Polsce, ale co 
toC [ważniejsze podważa (12) byt catego 


| 


mmm 


Przeciw karze 


międzynarodowi. | 


MUSIMY WSZYSCY IŚĆ RAZEM, INACZEJ: 
WSZYSCY RAZEM ZOSTANIEMY POKO-) 
NANI. í 

Gdyby klasa robotnicza jednego kraju zo-=. 
stała wpędzona do walki przeciw klasie robotni- 
czej innych krajów, nieunikniony byłby 
zmierzch pokoju, a militaryzm zacząłby na no- 
two podnosić głowę. Przemawiałbym za tem, 
ażeby międzynarodójwka całem sercem wzięła 
pod rozwagę dwie sprawy, ogólnego znacze- 
nia: międzynarodowy urząd pracy i protokół, 
uchiwjalony wi ubiegłym roku w Genewie, ska- 
zanyj jednak na zaprzepaszczenie przez rządy 
reakcyjne, które nie mogą się wyrzec ducha imi- 
litarystycznegł. 

Pragnąłem zejść się z (wami nv Marsylji. 
i razem z Wami pracować w kierunku 'wyna- 
lezienia Środków i dróg prowladzących do zdo- 
bycia onego pokoją i szczęścia dla klasy pra- 
cującej, które może przynieść jedynie socja- 
lizm. 

Będę jednak razem z wami myślami swo- 
jemi i wyrażam nadzieję, że kongres w! Mar- 
sylji będzie jednym: z najważniejszych w ca- 
łej historji międzynarodówki. 


r [ed a = 

SmMmier<i. 

Bo być, ałbo nie być zwolennikiem kary śmierci, jeśli 
się nie chce myśleć i mówiić na wiatr, można dopiero 
przez uczciwe studja, przez sumienne zestawienia jej 
skutków w różnych epokach i krajach. 

Czy państwo ma Na 6 i czy musi zabijać okrut- 
nego przestępcę, mająt tyle innych środków walki z 
przestępczością i rozporządzając taką skalą różnych , 
innych kar, jaką przewiduje kodeks? Na to pytanie | 
nic może odpowiedzieć żaden „osobisty pogląd“ (ach,! 
te „osobiste poglądy!) ale długi. bardzo długi szereg 
dąświadczeń, ale wielka nauka przeszłości. Wśrod tych, 
którzy tę przeszłość badają, góruje dziś pogląd, że ka- 
ra śmierci jest środkiem bezcelowym z punktu widze- 
nia karzącej działalności państwa. zarówno jako od- 
wet, jak i rzekomy czynnik odstraszający przestępcę, 
że, innemi słowy, stosowanie tej kary nie usprawiedli- 
wiło jej racji bytu jako celowego środka polityki kry- 
minalnej. Wniosek ten powinien być miły sumieniu, 
które wzdryga się na myśl o karze śmierci. Przy głęb- 
szej analizie i ocenie spraw społecznych, dochodzimy 
do wniosku, że wymagania moralności godzą się zaw- 
sze ze społecznym interesem, 

Walka z karą śmierci toczy się od połowy 18-go 
slulecia, ale dopiero obecnie nowsze kodeksy (np. ko- 


najbliższym czasie ma się odbyć w| War- Państwa i zagraża przyszłości narodu (naro- 


deks norweski) zmierzają do jej usunięcia. Nakazy do- 
świadczenia powoli przenikają do świadomości społe- 
czeństw i rządów. Nie pamiętają one również o tem, 
'że po procesach politycznych aureola męczeństwa jest 
niczawodnie tym czynnikiem, który walki z przestęp- 
lezością nie ułatwia. 


agrarjusze ? 


„liberum veto“ na widowni. 


du, czy obszarnikójwi ?) 

W chwili tak poważnej ziemiańst(wo polskie 
musi spełnić przynależny mu z tradycji (tira-| 
dycji!) obowiązek i dać mocny wyraz swym | 
poglądom |wloblec wiłasnego społeczeństwa i 
iwłobiec całego cywilizowanego świata (!?) 

Wzorem praojców, którzy gdy ojczyzną by- 
ła (w| potrzebie stawali w chorągłwiach — nertni-| 
ne excepto — dziś my, spadkobiercy ich spuś- 
cizany ducholwiej, musimy się zebrać również 
Iwszyscy bez wyjątku, by w obronie zagrożonej 
przyszłości kraju podnieść głos poważny pro- 
testu i ostrzeżenia (!!) przed 'girożącem oj- 
czyźnie (!!) niebezpieczeństwiem. 

W, poczuciu powlagi chwili Rada Naczel- 


mn CY ZA A ZZO O EE Z O 


na organizacji ziemianskich zjwtraca się z apelem 
do |wszystkich ziemian polskich, aby przyjęli u- 
dział gremialny (wi Walnym Zjeździe ziemiań- 
skim w! Warszawie, dla wyrażenia swego sta- 
nowiska nv szeregu uchwalonych rezolucji, z 
iwlażkością których, popartą jednomyślnym wy- 
razem poglądójw| całego zwartego, zrzeszonego 
i ożylwionegid duchem ukochania (!?) Ojczy- 
zny po nad wlasny (!?) stanowy interes zie. 
miaństjwia, liczyć się będą musiały i czynniki 
rządowie i czynniki polityczne. 

Ostrzegajwczy głos ziemiaństwa polskiegio 
doda otuchy słabym, wątpiących na duchu po- 
krzepi, błądzących ze złej drogi nawlróci, ą 
społeczeństwiu całemu wskaże właściwą w dą- 
żeniu do dobra iojczyzny drogę. Do spełnienia 
tego obowiazku w imię służby publicznej J. 
W. P. wzywainy. 

Czy można sobie (wyobrazić bardziej war- 
cholską, demagogiczną robotę, niż tę. którą o- 
twłarcie inicjują potomkowie szlachty, co ongi 
Polskę zgubiła ? 

Dwa miljony chłopów bez kawałka ziem 
czeka daremnie na (wprowadzenie reformy: rol- 
nej a glarstka (wlarchołów! szlacheckich jeszcze 
(wzorem dawnych czasów ośmiela się stawfać 
dwbje: Liberum Veto! 


ET 


Kongres międzynarodówki socjalist. 
Drugi i trzeci dzień obrad. 


W dniu 23 bm. przemawiali przedstawiciele po- 
szczególnych partji. 

Tow. Bracke (Francja) omawiając sytuację w ja- 
kiej znajduje się proletarjat francuski zaznaczył, że 
wystąpienie socjalistów z kartelu lewicy, które było 
następstwem uchwał kongresu partji. bynajmniej jej 
nie osłabiło, a przeciwnie raczej na tem oną zyskała. 

Tow. Turati (Włochy) przedstawił siły faszyzmu 
i walkę jaką z nim prowadzi opozycja. 

Tow. Dr. Adler (Austrja) omówił całokształt pra- 
cy swej partji. 

Wieczorem odbyło się przyjęcie urzędowe przez 
socjal. radnych miasta z prezydentem na czele. 

* 


Podczas obrad w' dniu 2t bm. poruszono kwestję 
mięazynarodowej socjalistycznej polityki pokojowej, — 
problemy bezpieczeństwa, rozbrojenia i walki proleta- 
rjatw z wojną. W tych kwestjach wypowiadali się 
przywódcy ruchu socjal, w państwach zach.-europeje 
skich. 

Tow, Buxton (Anglja) zaznaczył, że gdyby proleta- 
rjat wszystkie swe siły do walki z wojną wytężył, 
przestałaby ona grozić ludzkości, żądał zwołania mię- 
dzynarodowej konferencji w celu przeprowadzenia rze- 
czywistęgo i powszechnego rozbrojenia, zaprotestoe 
wał przeciw postępowaniu komunistów wzniecające- 
mu zbiegostwa i bunty, podkreślił wreszcie konieczność 
paklu gwarancyjnego i przystąpienia Niemiec i Rosji 
do Ligi narodów. 

Dr. Hilferaing (Niemcy) wypowiedział się rów- 
nież za walką o pokój i jako środek do niej określił 
solidarną współpracę narodów i suwerenność Ligi 
nar, jak i przystąpienia do niej Nicmiec, Rosji i Sta- 
nów Zjednoczonych Am. półn. Wyraził swą zgodność 
z protokołem geriewskim i z paktem gwarancyjnym. 

Tow, Blum (Francja) wyraził, radość z powodu 
zniesienia okupacji Zagłębia Ruhr oraz z projektu 
załatwienia odszkodowań przez plan Davesa, żądał 
również dopuszczenia do Ligi Narodów Niemiec, Ro- 
sja i Stanów Zjedn.. jak i zawarcia paktu gwarłancyj- 
nego na plaifonmie równouprawnienia Niemiec z pań- 
stwami Ententy. 

Mówca gorąco napiętnował propagandę bolsze- 
wieką, której óziałalność jest mniej skuteczna wśród 
proletarjatu zachodu, lecz rozpala na dalekim wscho- 
azie: w Afryce fanatyczno-nacjonalistyczną, walkę ras 
i religji. 

Zakończył wyjaśnieniem, że jedynie silna między- 
narodowa organizacja jest w stanie złagodzić przyszłe 
konflikty. 

Następnie zabrał głos Billquith (Stany Zjedno- 
czone) i oświadczył on, że pokojowa współpraca na- 
rodów jes! wtedy jedynie możliwa, gdy i Stany Zjedn. 
będą w niej współdziałały. Wyraża ubołewanie, z 
powodu polityki odosobnienia, uprawianej obecnie przez 
kapitalistyczno-imperjalistyczny rząd Stanów. Mówca 
potwieraził słuszność żądań swych poprzedników mów- 
ców w Sprawie przysiąpienia Stanów do Ligi jak i 
Rosji i Niemiec, co zaś ao trwałego pokoju to jest 
on zdania, że jedynie ustrój socjalistyczny może go 
zapewnić. | 


Nowiny z dnia. 


Lwów, duia 27 sierpnia. 


W KRAKOWIE ZMARŁ Dr. KAZIMIERZ MO- 
RAWSKI, profesor literatury łacińskiej na Uniwers. 
Jagiellońskim i prezes Polskiej Akademji Umicjętności, 
Zmarły, wielki uczony był stawiany przez pewne grupy 
polityczne w r. 1922 na kandydata na stanowisko pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, nie uzyskał jednak więk- 
szości, 

WPISY W MIEJSKIEJ SZKOLE PRZEMYSŁ. 
pdbywać się będą od dnia 27 sierpnia wieczorem od 
5—7 w kancelarji dyrekcji w budynku męskiej szkoły 
powszechnej im. A. Mickiewicza przy ul. Rutowskiego 
w parterze. Warunki przyjęcia na I-szy rok: a) ukoń- 
czona z dobrym ipostępem szk, (przemysłowa dokształ- 
cająca; b) wykazanie się świadectwem wyzwolenia. 

Na Il-gi rok: a) ukończony Il-go rok miejskiej 
szkoły przemysłowej; b) egzamin wstępny. — Maj 
sinowie mogą jak dotychczas pracować w sali ry- 
sunkowej. 


„DZIENNIE HODKOWY" 


PIJĄCKA AWANTURA W UL. JANOWSKIEJ. 
Wczoraj popoludniu zjawiło się kilku podchmielonych 
mężczyzn w restauracji Moszory przy wspomnianej uli- 
cy. Po wypiciu piwa (goście ci nie chcieli wyrównać 
rachunku, przyczem poturbowali pomocnika gospo- 
dnio szynkarskiego Roga. Osobnicy ei stawiali również 
opór przywołanym jposterunkowiym i wywołali na ulicy; 
wielkie zbiegowisko. Z trudem zdołano dwóch z nich 
odprowadzić do aresztu. Są to Mieczysław Rejter i 
Tomasz Dmytrów. Za zbiegłymi ich kolegami zarzą- 
dzono poszukiwania. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI I POBICIA. Michał 
Dobijak i Michał Bajeon zjawili się w Pogotowiu 
rat. ze złamanemi rękami. 

Jakóba Rechena ukąsił koń w twarz. Juljan ka- 
rocki, zam, przy ul. Rycerskiej, pobił i ciężko zranił 
na twarzy Wiktorję Zamojską, 

Adam Oboma, zam. przy ul. Słonecznej pobił 
i poranil na twarzy i rękach swą żonę Marję. Udazie- 
lono im pomocy w Pogotowiu rat. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Za opilstwo i awan- 
tury uliczne osadzono w aresztach policyjnych Mat- 
wija Łuka, Mikołaja Tenkatuka. Stanisława Łukow- 
skiego i Karola Menscha. Ten ostatni kierując wozem 


NOWE BUDOWLE W MIEŚCIE. W bieżącym ; 


tygodniu wydał magistrat następujące konsensy: budow- 
lane: 1) Na budowę trzypiętrowego domu pod L. 9 
przy ul. Boimów, 2) na nadbudowę drugiego piętra 
pod L. 3, przy ul. Inwalidów. 3) na budowę jedno-pię- 
tnowej kamienicy przy ul. Kętrzyńskiego, oraz na 
budowę parterowych domów przy ul. bocznej Szymo- 
mowicza, przy ul. Kulparkowskiej, przy ul. Kordec- 
kiego 41 i przy ul. Piotra i Pawła 10. 


WALKA Z PASKARSTWEM W ZANIKU. Z po-, 


wodu zbiiżających się Tangów Wschodnich, spekulanci 
i paskarze podnoszą ceny towarów, oraz żywności. 
Należy przeto, aby województwo nakazało policji roz- 
począć energiczną walkę ze wzrostem cen. W ściganiu 
paskarzy winni wziąć udział również funkcjonarjusze 
Magistraru. 
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w stanie pijanym zasnął i przejechał w ul. Kleparow- 
skiej B. Oleszczakównę. o czem podawaliśmy. ' 
Za usiłowaną kradzież aresztowano Stanisława 
Danilewicza. i 
Za włóczęgosiwo aresztowano Ludwika Gottlieba, 
Władysława Mielnika i Marję Radek. 


WYPADKI NAGŁEGO ZACHOROWANIA PRZE- 
CHODNIOW. Por. WP. Aleksander Więciołowski — 
przyprowadzil do Komisarjatu PP. 25-letnią Justynę 
Habczak. zam. w Stryju, która nagle zachorowała 
przechodząc ulicą, Pogotowie rat. udzieliło jej pierw- 
szej pomocy, poczem odwieziono ją do szpitala, 

Na dworcu głównym zachorował mężczyzna nie- 
znanego nazwiska. którego również odwieziono do 
szpitala, Policja zarządziła dochodzenia w kierunku 
ustalenia nazwiska. oraz przyczyny zasłąbnięcia nie- 
znajomego. 


NA FUNDUSZ PRASOWY „DZIENNIKA LUD.“ 
złożył kwotę 200 złotych p. J. P. przez tow. Segala. 

Dalsze datki na ten cel przyjmuje Administracja 
Dziennika Ludowego Lwów. Sykstuska 21 II. p. 
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Oficer angielski złodziejem. 


W ubiegłym tygodniu odbył się kv! Lomdy- 
nieplroces przeciw b. maj. twojsk ang. Ro- 
bertolwi Kerrowi, oskarżonemu o kradzież. 

Robert Kerr — byt podczas wojny majo- 
rem bil się na Gallipoli i Wwe Francji. Cytowa- 
ny był kilkakrotnie (W) raportach bojowych, a 


hotelu giną od 2 tygodni drobne pieniądze. 
Podejrzenie padło na służbę hotela. Urzą- 
dzono jwięc zasadzkę. Pewnegło ranka wrzuco- 
no do puszki 7 szylingów, [w mionetach pen- 
sowiych, zakarbowanych. Major Kerr wszedł jak 
zwlykłe do kabiny telefonicznej i telefonowat 


w r. 1918 otrzymał order złotej podwiązki z| przez 12 minut. Kiedy opuszczał kabinę, zostkł 
„rekomendacji marszałka Douglasa Halga. Był | zatrzymany przez policjanta. Zrewidowano pu. 
(rannym trzykrońnie. Po f[wbjnie pracował w|szkę i znaleziono (w! niej tylko 3 szylingi i 6 
handlu. Aż iwireszcie w tym roku, mieszkając pensów, znaczonych, Wobec tego zrewidowła- 
iw| hotelu, przyłapiany został w! sprytny sposób! no majorą i znaleziono przy mim jresztę w! zna- 
na kradzieży. Spostrzeżono mianowłcie, że z czonych monetach. Aresztowłano go, a teraz 


publicznej puszki telefonicznej W przedsionku 


"zasądzono na dwla lata więzienia. 


CENY ZBOŻA. Z powodu nadmiernej podaży | REZ Z OWEN A W W! A WEASRENEDEONENEDAAEEA 


zboża i zniżki cen więksi producenci rolni wstrzymali 


a mam ~ 


się z młocką, aby przeczekać obecną chwilę. Po- . Różne. 


mimo tych zabiegów na giełdzie lwowskiej zboże jest 
oferowane w dużych ilościach. Ceny jednak są nicco 
wyższe z powodu wzrosju wartości dolara. We Lwo- 
wie notowano wczoraj pszenicę 21—25, żyto 17,25— 
17,75. Spodziewana jest jednak zniżka een w najbliż- 
szym czasie. 


ZNIŻKA DOLARA. W ub. wtorek płacono na! 
czarnej giełdzie dolary 620, wieczorem zaś 645. — 
Wczowaj kurs spadł na 590—5.80 przy tendencji silnie 
zniżkowej. Dalsza zniżka jest oczekiwana. Oficjalny | 
kurs dolara w Banku Polskim wynosił wczoraj 5,18, 
i pół. + 

KARY NAKŁADANE PRZEZ MAGISTRAT. Na | 
ostatniem posiedzeniu magistratu ukarano: 14 osób 
grzywnami od 10 do 30 zł za spóźnioną rejestrację, | 
3 właścicieli domów lub dozorców grzywnami od 1 
do 10 zł za przekroczenie przepisów sanitarno-policyj- 
nych, oraz 3 osoby grzywnami 21, 22,50, i 2280 zł 
za nie wpisywanie gości w holelach do księgi najmu. | 

KARAMBOL TRAMWAJU Z WOZEM CIĘZARO: | 
WYM. Wczoraj przed godziną 7-mą rano najechał, 
w ul. Gródeekicj tramwaj Nr. 10£ na naładowany | 


BENZYNOWE NIEBEZPIECZEŃSTWO W PA- 
RYŻU. Wzrastająca z klniem każdym iłość samochodów 
w Warszawie, a równocześnie z tem mnożąca się 


|liczba wypadków samochodowych czemże jest w po- 


nównaniu z odnośnemi eylrami z takiego np. Paryża. 

W stolicy Francji przybywa dziennie 300 nowych 
samochodów, co czyni 9.000 wozów miesięcznie. Od- 
powiednio do tego wzrasta w zastraszający sposób licz- 


¡ba wypadków. 


Według oświadczeń prefekta. policji na to zwię- 
kszenie wypadków wpływa nie tyle wzrastająca ilość 
samochodów, ile za szybkie jeżdżenie. Dlatego też w 
ostatnich dniach policjanci paryscy, stojący w naj- 
główniejszych punktach, otrzymali specjalne przyrządy 
tzw, tachymetry, pozwałające dokładnie oceniać szyb- 
kość przejeżdżających samochodów. 

Dokładna statystyka samochodów w Paryżu — 
przedstawia się w następujących cyfrach. 

Paryż liczy 14.000 dorożek samochodowych, 1230 
autobusów, 64,425 samochodów prywatnych, nie licząc 
kamjonów, 

Wszystkie pojazdy przedstawiają siłę 4 miljonów 


drzewem wóz ciężarowy Mozesa Kastenblatta, który koni parowych i zużywają rocznie 195 miljonów li- 
to wóz wyjeżdżał ze składu drzewa „Państwa Skole“. ' trów! benzyny, czyli przeszło pół miljona litrów dzien- 
Skutkiem karambolu została zbita duża sżyba w przed- j nie. Ponieważ lit benzyny zawiera 610 gramów wę- 
nim pomoście, zaś w wozie Kastenblata złamane zo- gla, przeto wszystkie samochody produkują 300 tonn 


stało koło, oraz hamulec. Przez dłuższy czas ruch ` 
tramwajowy był wstrzymany na tyfm odcinku. Policja 


gazu węglowego. 
Według obliczeń dyrektora miejskiego laborato- 


,niż w krajach dzikich, odznaczając się przytem wię- 
|kszą równomiernością. 

| WwW czasach przytenu najnowszych zauważono .zna- 
rezne przedłużenie Się żyta "wśró” "NATOdÓW" kuhureał 
nych, Tak np. od 1870 do 1880 ». w Niemczech osią- 
gnęło siedemdziesiąty rok życia 39.600 osób. a od 1901 
do 1910 roku już 61.200. Osiemdziesiąty rok życia o 
siągnęło w pierwszem z łych dziesięcioleci 11.600 o- 
sób, a w darugiem 21,300, dziewięćdziesiąty rok życia 
w pierwszem 801, a w drugiem 1814 osób, setny wresz- 
cie w pierwszem 5, a w drugiem 12. 

Nie ulega wątpliwości. że ten znaczny przyrost ży- 
cia zawdzięczamy zarządzeniom hygjenicznym, jak 
również sztuce lekarskiej. coraz skuteczniej zwalczają- 
cej choroby. skracające życie. 


| 


| 
| WTargi schodnie 


JUGOSŁOWJANIE NA TARGACH WSCHODNICH. 


Poselstwo Polskie w Belgradzie zawiadamia. że 
i dnia 13 sierpnia br. odbyła się w Ministerstwie Handlu 
SHS. pod przewodnictwem Ministra Przemysłu i Han- 
dlu Dr. Krajacza konferencja z przedstawiciełami ju- 
gosłowiańskich Izb Handlowykh i Przemysłowych. oraz 
kompetentnych organizacyj i zrzeszeń gospodarczych, 
celem omówienia udziału Królestwa SHS. w Tar- 
| gach Wschodnich. W zasadzie postanowiono urządzić 
wycieczkę do Lwowa, w skład której wejdą przed- 


zarządzi!ta dochodzenia kto ponosi winę w tym wy-|rjum w Paryżu, im wolniej idzie samochód, tem wię- stawiciele wszystkich wymienionych organizacyj. Nie 


padku. 
NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK KOLEJOWY. — 
Roman krzemieniecki, śłusarz kolejowy, usiłował 


wczoraj o świcie wskoczyć do pociągu będącego w | TES: AEC 
| zostaje miezużyta przez motor, ale dostaje się naze- 


ruchu na stacji w Mszanie, przyczem upadł tak nic- 
szczęśliwie, że doznał licznych kontuzji, oraz głama- 
nia nogi. Ofiarę własnej nieostrożności przywieziono 
do Lwowa, poczem zawezwano Pogotowie rat. od- 
wiozio go do szpiiała, 

PONOWNY WYPADEK W BROWARZE. Franci- 
szek Deez, robotnik zajęty w browaze prrzy uj. Kle- 
parowskiej, napełniał wczoraj beczki piwem. W cza- 
sie tej pracy jedna z beczek eksplodowała wskurek 
prężności gazów, iprzyczem Decz doznał ciężkich o- 
brażeń, szczególnie na twarzy. Zawezwane Pogotowie 
rat. udzieliło pierwszej pomocy, (poczem odwicziono 
zranionego do szpitala. 


ksza ilość tego gazu dostaje się nazewnątrz, a więc i 
do płuc przechodniów, a natomiast mniejsza ilość gazu 


y | obrócona zostaje na pracę motoru. 


Przy zupełnie wolnej jeździe 25 procent gazów 


wnątrz. 


CYWILIZACJA PRZEDŁUŻA ŻYCIE. Powszech- 
nie panuje przekonanie, że ludzie żyjący na łonie 
przyrody dłużej żyją, niż ludy cywilizowane. Dane 
jednak statystyczne dowodzą, że jest to pogłąd fał- 
Szywy, 

Wprawdzie u ludów, nie korzystających z postę- 
pów „cywilizacji, zdarza się widzieć ludzi, którzy do- 
sięgli wieku bardzo sędziwego, zato wśród ludów tych 
śmiertelność w średnim wieku życia jest daleko wię- 
ksza. niż w ludów eywilizowanych, wobec czego średniia 
długość życia, w krająch cywilizowanych jest dłuższa, 


zależnie od tej uchwały zapowiedziała już poprzed- 
mio Izba Handlowa i Przemysłowa w Zagrzebiu wyr 
,słanie specjalnej delegacji na uroczystość otwarcia 
Targów Wschodnich, 


Lord Plumer w Jerozolimie. 


JEROZOLIMA. 26. sierpnia. (Pat.) No- 
wiy komisarz Palestyny lord Plumer przybył do 
Jerozolimy. Polwiitany na dworcu wygłosił mo- 
| wię nie poruszając w niej jednakże spraw poli- 
tycznych i nie (wymieniając deklaracji Balfou- 
ra. Udał się on następnie ma górę Oliiwiną. 
Dwprzec przystrojony był sztandarami wszyst- 
kich państw} z wyjątkiem panstw zwłciężo- 
nych. ' 


Nr. 195 


Łapownictwo w Miejskim Urzędzie Targowym. 


Ote jeden z obrazków przedstiawiających 
jak urząd targowiy pojmuje swe zadanie „u- 
porządkowania stosunków targowych“. 

r. 1921 starał się (w tutejszym miejskim 
urzędzie +argowiyjm koncesjonowany i wykwali. 
fikowiany rzeźnik X. o zezwolenie a wybu- 
budowanie budki do Handlu mięsem na pl. Go- 
sieWwskiego. Dowiedziawszy się, że sprawa ta 
zależy od p. Kurza udał się do hiegio i zezjwb- 
lenie to rzeczywiście uzyskał ale za zapłatą 
16 kg. polędwicy i 10 kg. sadła, ' 

Od tego czasu, prawie przez dwi lata ów 
pan dostawiał miesięcznie po 10 kg. mięsa, iod 
(wyżej wspomnianego rzeźnika, który oba- 
Wiat się wykonania groźby, iż budka jego jako 
ruchoma, nie nadająca się do handlu mięsem 
zostanie 'usunięta, 

P. Kurz żądał również 50.000 marek polsk. 
dla „zaspokojenia apety*tówi innych wpływo- 
iwłych jednostek. 

Z końcem 1923 >. starał się ten sam rzeźnik 
o inną budkę na tym płacu, co uzyskał za- 
płaciwszy p. Kurzowi 15 dolarów. Następnie po. 
opłaceniu się temu urzędnikowi 30 dolarami i 
10 kg. sadła otrzymał [wblne miejsce na stra- 
ganie na placu świ. Zofji, gdy po pewnym 
czasie nastąpiło powiększenie tego placu i prze- 
sumięcie budek, na zaproszenie p. Kurza udał 
się do jego prywatnego mieszkania i tam do- 
wiedział się, że skrajne miejsca mają kosztować 
po 50 dolarów. (!) | 

Nie mając ggotójwki chciał X. dać na razie 
równowartość W towarach, a samą gotówkę 
później. 
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Zbrodnia na moście Ks. Poniatowskiego w Warszawie. 


Dwaj rybacy z Saskiej Kępy. Anarzej i Stanisław 
bracia Szpowsey. przejeżażając łódką w pobliżu mostu 
ks. Poniatowskiego, usłyszeli okrzyk trwogi. Coś cięż- 
kiego runęło do Wisły. Po chwili z wody wynurzyła 
się głowa i niezwłocznie znikła. 


„DZIENNIK LUDOWY: _ 5 


— 


dni potem, we wtorek, należy być z posvrotem 
fw] fabryce, Ruch kołejowy w tym czasie fwizbiera 
jak fale, jeden okręg Wwf Lancashire w jednym 
tylko tygodniu wysyła 150.000 ludzi na zachód 
ku morzu. Ci, którzy wolą dalsze wycieczki, 
biorą udział Ww dziewięciodniowych objazdach 
koczami. Są tacy, którzy pieszo z plecakiem| 
zwiedzają kraj, inni wybierają się partjami na 
rowierach. 

Wielu młodych robotników! posiada motocy- 
kle a ci (w| przyczepkach dumnie wiozą żonę 
lub narzeczonę na, Iwiysvczasy. Osobne statki 
iwiozą dorocznych wycieczkowiczów, pragnących 
użyć bodaj krótkiej podróży morskiej. Te setki 
tysięcy zmuszają towarzystwa kolejowe, om- 
nibusowk, okrętowe do licznych zmian ruchu, 
do (wprowadzenia tanich a szybkich połączeń. 

Młodzież tańczy bez opamiętania na plaży 
i (wl restauracji, i gdzie %ylko jest okazja dó 
tańczenia. Najmłodsi i rodzice, kąpią się, brio- 
dzą po piasku! i łofwią kraby, przypatrują się 
nieodzowinej na plaży pantominie Punch i Ju 
dy, słuchają śpiewu pierotów, jeżdżą na o- 
słach. Starzy zajadają przywiezione ogrom- 
ne zapasy i (miejscowe ostrygi i czytają ga- 
ziety, i drzenńia, a wielu z nich tęskni do domu. 
Pijaństwia 'w' tych spokojnych tłumach niema 
Wcale. Handlarze napojów wyskokowych nie 
robią na nich interesu. 


POETKA BA STY RAZER KCS BB ET 
konfiskata Dziennika. 


Wczorajszy „Dziennik Ludoiwh*' padť ofiarą 
konfiskaty. Ołówek prokuratorski skreślił 
większą część artykułu p. t. „Otlwórzcie okma 
— zgłuszcie zgiełk uliczny!” 

Widać wiładze prokuratorskie są zdania, że 
nie czas jeszcze Mi Polsce nia takie wołanie. 
Chciałoby się zdusić hv! stęchliźnie poczucje pra- 
błorządności, chciałoby się doprowadzić społe- 
łeczeństwł, aby się pożarło (w (wzajemnej nie- 
nawiści, 

Ale konfiskaty nic tu nie pomogą. Trzebą 
będzie choćby (głwiałtem otjwłorzyć okna i zgłu- 
szyć zgiełk uliczny. 

ED "| | ZEGARÓW E E EOSE BE" 


Gdy jednak komisja targowa przybyła na 
plac, przesunięto jego budkę ma gorsze miej- 
sce. Na zapytanie na jakiej podsthiwie to czynią 
otrzymał od p. Gołąbla, urzędnika biura tar- 
goiwłego Odpowiedź, że lepiej będzie, gdy da 
spokój, gdyż |rzeźnik, który obecnie zajął je- 
go stanowisko mia tnkie wpływy, że mogą go 
zupełnie z placu usunąć. (!) Od tego cza- 
su przesuwano stanowiska na piacu 3 razy 
miesięcznie ;(!) a p. K. stat się tam codziennym 
gościem X, kupował 2 — 8 kg. mięsa. dając 
mu dlą nieziwirócenia uwagi kilka groszy, za to 
przyrzekał pomoc przy doniesieniach za prze- 
kroczenia taryty. (!) 

Wi lipcu 1924 r. chciał X. zbudówiać sobie 
budkę na pl. Świ Zofji, zapłacił więc p. K 
330 dolarów, jednak prośby jego nie  zała- 
tiwiono. 

Gdy w| lutym b. r. chciał wystawić sobie 
budkę na pi. Krakowskim, nfe mając jednak 
żądanych przez p. K. 100 dolarów: załatwienia 
prośby nie uzyskał. 

Możliwłe, że takich kwiatów jest więcej. 
Przyczynia się to niewątpliwie do wzrostu dro- 
żyzny, gdyż rzeźnicy mając zapewnioną bez- 
karność (wi przekraczaniu taryfy, stracone Na 
kubany pieniądze, odbijają na konsumentach. 

Tak pirzedstałwia się nadesłany nam opis u- 
rzędolwania na placach targowiych. Przedłożo- 
no nam dowody tego urzędowiania, które w od- 
pofwiiedniem miejscu gotowi jesteśmy przedło- 
żyć, tymczasem zaczekamy, czy tą sprawą za- 
interesuje się prezydjum magistratu i iak ją 
załatwi. 


znajomy wrócił do życia i po upływie godziny mógł 
już rozmawiać Był to, jak wynikało ze znalezionych 
przy nim. dokumentów, 50-letni Józef Turowski, miesz- 
kaniee Twonicza w Małopolsce, 

Małopolanin, bawiący po raz pierwszy w War- 


mm o e aE e 


Kilka uderzęń wiosłem, i oto jeden z dzielnych szawie, padł ofiarą napadu bandyckiego. Gdy przecho- 
Pylsaków zdołał dosięgnąć tonącego. który był już nie- dził mostem z Warszawy na Pragę, nagle zastąpiło mu | Klasowy wyrok. 
przytomny. Ułożono go na (dnie łodzi i skierowano się | amoge dwóch mężczyzn i kobieta. Jeden z napastników Í b 
ku brzegowi. (ścisnął p. Turówskiego za gardło. drugi obrabował z Warszawski sąd apelacyjny rozstrzygnął w dn. 
Po wybrzeżu przechodził właśnie policjant. Do- |500 dolarów i złotego zegarka oczem cała trójka ^ bm. niezwykle doniosłą sprawę eksmisji pracowni- 
) p policjant h go, zeg p jka, i J He 
Wwjedziawszy się o stanie rzeczy, przewiózł nieprzytom- | chwyciła go na ręce, rozbujała i przerzuciła przez ba-| ków folwarcznych. którzy wiosną rb. przystąpili do 


nego mężczyznę do komisąrjatu, gdzie wkrótce zjawił  rjerę do Wisły, P. Turowski nie umie pływać i gdyby ,slrejku rolnego. na skutek czego otrzymali ze strony 


linie szybka pomoc braci Szpowskich. niewątpliwie po- |SWych pracodawców wezwanie do opuszczenia swych 


się wezwany lekarz Pogotowia. 
Dzięki zaslosowaniu sztucznego oddechania, nie- 


Bunt marynarzy francuskich. 


LONDYN. 25. sierpnia. Według AO da] Woni. 


z Paryża, zastrejkojwiała załoga francuskiego 
iwojennego pancernika „Courbet“. znajdującego 
się (w! przejeździe w zatoce Neapolu, Miotływami 
strejku jest, rzekomo złe odżyjwianie oraz za- 
kaz udania się do miasta. Stjrejk został przeła- 


Słowo angielsk; alea“: fo 
by można: f o TA przetłumaczyć 
= 4 Pó dd robotniczych okolicach AN- 
«glji hidmość corocznie iw) początkach sierpnia 

| obchodzi swoje „akes“ 106 dni trwające wa- 
kacje. 

I wi tym roku Pomimo przesilenia w 
przemyśle, Kłopotów: węglowych i innych, 
Przypnębiających okoliczności, Lancashire kraj 
Pirzędzalni, obchodził iwhkes całkiem tradycy j- 
nie, to jest, wydając ostatni. czasem znaczny, 
na ten cel oszczędzony grosz. Sumy fwlydiałwiane 
na (wiakes są bardzo pokaźne. Ludniość robo- 
tnicza 14 (większych miast, W Lancashire odło- 
żyła na swoje wakacje blisko miljon funtów 
(przeszło 25 miljonówi złotych). To dwa razy 
tyle, ile fe same miasta oszczędziły na ten cel 
fw roku 1913 lub 1923, a blisko © 200 tysięcy 
funtów! więcej, niż w zeszłym oku. Oprócz 
tych 14 miast jest mnóstwo innych miejscowo. 


szedłby na dno. mieszkań, 
- . | Warszawski sąd apelacyjny rozstrzygnął zatarg 
na niekorzyść pracowników, uważając, iż przez przy- 
stąpienie do strejku zerwali oni umowę najmu, wsku- 
tek czego eksmisja stała się prawnie usprawiedliwiona. 
Wyrok sądu apelacyjnego otrzymał rygor tymezaso- 
2 i wego wykonania. ale cała sprawa znajdzie się jeszcze 

e i | A 5 $ P z „ 
many. Czterech marynarzy oddano pod sąd w sadzie najwyższym, jako instancji ostatecznie decy- 

i A A , aującej, 
Podobny (wypadek zdarzył się Świeżo nai 7 4 


pancerniku, „Paris“, jwskutek którego diwy acl ; P E "RNA WN 


bydkia panterki naleza do etaa Woden) Tajemniczy obcinacz warkoczy. 


bydiwia pancerniki należą do eskadry śródziem. į 
W prowincjonalnem mieście włoskiem Reg- 


nomorskiej, 

gio Emilia pianoiwało w ostatnich tygodniach 
| wielkie wzburzenie, z powodu pewnego taje- 
Í mniczego indywiduum które w tłoku obcinało 
| fwvjarkocze dziewczętom. Codziennie kiłka dzie. 
łiwcząt (wracało z płaczem do domu, skarżąc 
się rodzicom, że padły ofiarą rabusia wfo- 
|sów|. Pomimo usilnych poszukiwań nie udało 
bryki mają jeden (wspólny klub, W niektórych | 5'€ policji wpaść na trop złodzieja warkoczy. 
objwłodach oszczędności ma wakes wynoszą 3| , Ostatecznie okazało się, że ów! tajemniczy 
do 10 fumtówi od głowy. Ale to tylko w gos- | "icznajomy jest tylko fikcją, ia iwf istocie dziew- 
podarstiwiach, gdzie matka mało pracuje, aj CZeta obcina ją sobie same warkocze, chcąc Wi 
dzieci są nieletnic ; (wl domach, gdzie jest kil- | ten sposób oszukać konserwatywnych rodziców 
koro pracujących dzieci, albo; gdzie jest mło-|i uzyskać modną, chłopięca fryzurę. 
de (hezdzietne małżeństwo, lub para narzeczo- | meme O 
nych, zdarza się, że każde z nich posiada do 
dyspozycji 25 do 35 funtólw.. 

Rzeczą honoru jest, by każdy grosz był iwy- 
dany. Kupojwlanych przy wyjeździe biletów po-|szedł nakładem Bibłjoteki Dzieł Wyborowych, Lwów, 
iwirotnych, starannie zawiniętych i zawiązanych | Zimorowieza 5. Jako pierwszorzędna lektura odzna- 
(w| iwęzełek chustki do nosa, strzeże się jak oka jczają się subielnem wniknięcien w zagadnienia twór- 
iw| głowie, bo na wypadek zagubienia, nie by-jcze, jgłębokiem znawstwem i. analizą krytyczną. Pod 
łoby za co |wirócić, W. piątek, lub w sobotę ,względeg rzadkiej piękności stylu nie mają sobie 
pirzed {wakacyjnym tygodniem następuje tłu-,równych. Książka ta jest prawdziwem dziełem lite- 
mna więdrówkia z domów rodzinnych, a w! 10 matury. 


Ści, tak, że suma ogólna musi być ogromna! 
Pieniądze te zbierają co tygodnia kluby, istnie- 
jące wi każdej prawie fabryce. Mniejsze! fa- 


Z wydawnictw. 
„Teatr po wojnie“ Władysława Rabskiego wy- 
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Miluj bliżniego jak siebie samego. 


Niecne praktyki Świątobliwego Zakonu S. S. Domirikanek. 


Przy ul. Kochanowiskiego 1. 70 z górą lat nym Siostrzyczkom, iwprofwadzając je podstęp. |o obronę niesumiennvch 


20 zajmuje mieszkanie p. Marja Filipowska, 
widowia po zasłużonym i szanowanym Ś. p. 


niku powstania narodojwlego z r. 1863. 

Ze względu na szczupłe swie dochody, przed 
około 3-ma laty przyjęła jako sublokatora b. 
koncypienta |adwpkackiegło Mojżesza Zippera, 
odstępując mu na czasowie zamieszkanie 2 po- 
koje z zastrzeżeniem (wspólnego używłania kuch 
nii i spiżarni, 

Wymieniony (wl ostatnich czasach uzyskał 
posadę nauczyciela, (w| Bielsku i (miał mieszka- 
nie zwolnić, które jako subloklator zajimoiwlał. 

P. Filipowska, która przez e trzy lata 
cierpiała dotkliwie, skutkiem niewygód jakie 
nastręczało [wspólne używanie kuchni i innych 
ubikacji, mieszkanie 'w| całości dla siebie po- 
stanowiła zająć. 


Wi międzyczasie Przelwielebne Siostry (wita ; 


„nie do mieszkania p. Filipowskiej! 


żemy zakomunikować, że warunki nasze znane są wła” 
azom, które nie znalazły powodu do ich zmiany. 

Zrzeszenie Producentów Drożdźya 

W odpowiedzi zaznaczamy, że nie chodziło nam 


handlarzy. Protest przeciw 
uroszczeniom Zrzeszenia pochodził od wytwórczej spół- 


Nie od rzeczy będzie tu nadmienić, że iw dzielni robotniczej, która nic z niesumiennymi handlą- 
Antonim, profesorze gimnazjalnym i uczest rozmojwie z jednym z łokatorów| domu, żądając 'rzami nie ma wspólnego i chce dostać tować taki, | 


| jego wyprowadzenia się Siostrzyczki oświad- 
czyły : / 

| „Nie takie rumacje jużeśmy przeprowa- 
/dziły, my każdego lokatora iwyrzucimy, a na- 
,Iwiet wojsko otrzymamy do wyrzucenia lokato- 
| rów, 

Dziwne, że jwszelka interwencja w policji 
, przeciwi giwałtowi dokonaneimu pozostała bez 
| skutku — ale prawda — własne słowa Sio- 
|Strzyczek „my mamy poparcie u Władz“ 
ja prawo nie dla nich. 

P. Filipowska, znękana nieustafnem iwlyra- 
finoiwianem, pełnem złośliwości i podstępem 
p ielawim Siostkzyczek rozchorowiała się mą 
serce, : 

Oczyfwiiście, że sprawja skierowana została 


— pożar, 


Ścicielki domu) w! osobie Generalnej ich Prze-|na drogę niezależnego sądu, gdzie słuszność 
łożonej S. Marji Kunegundy Arnd, które ji sprawiedliwość musi swój oddźwięk znaleść 
przed kilku miesiącami nabyły na kvłasność | — ale nia tem miejscu apelujemy do (władz kom- 
wspomnianą kamienicę, (wieszły 'wibirew! wszel-  petentnych, by podobnym praktykom Świętych 
kiemu poczuciu etyki katolickiej i poczuciu , Zgromadzeń, podszyfwających się pod hasła fi- 
prawla 'w bardzo bliskie stosunki z wymienio- | lantropijne, a fwi rzeczywistości szkodlrwych dla 
nym Zipperem, konferofwiały z nim przez sze- , społeczeństwa, kres położyły, zanim afery tego 
regi tygodni, całemi godzinami, (w! rezultacie rodzaju znajdą odpowiednie oświetlenie przed 


czego tenże klucze od mieszkania oddał Wieleb- 


Źrze 


_ forum sejmu. 


szenie fabrykantów drożdży wyjaśnia. 


W odpowiedzi na nasz artykuł p. t. „Rabunek na | dynie obronę przeciwko niesumiennym odbiorcom, któ 
konsumeniach przez karteł drożdżowy* od Zrzeszenia |rzy naturalnie z tym stanem rzeczy nie mogą się po- 
producentów drożdży otrzymujemy następujące Wy- | godzić, 


jaśnienie: 

Nasze fabryki w znacznej części zniszc,zone wojną, 
następnie inflacją, podatkami i daninami miały jeszcze 
do walczenia z brakiem zbytu, który został wywołany 
odcięciem ich od dawnych rynków. Wskutek tego mu- 
siały ograniczyć produkcję do prawie 1/3 przedwojen- 
nej, a także i o ten szezupły rynek musiały 'walczyć, 
by swoją produkcję umieścić. Przez trzy lata trwała 
walka konkurencyjna, z której korzystali tylko od- 
biorcy handlarze, Dyktowali nam warunki, brali droż- 
dże na. kredyt, którego do dziś nie zapłacili, zama- 
wiali drożdże w dowolnych ilościach, a następnie je 
zwracali w stanie zgniłym, wygrywali jedną fabrykę 
przeciw drugiej i wymuszali często opusty za już 
sprzedane drożdże. 

W tej walce konkurencyjnej dwie poważne fa- 
bryki padły, a także i inne były zagrożone. 

Wskutek tych niemożliwych stosunków zmuszone 
były fabryki zawrzeć Zrzeszenie, mające na celu je- 


O sasiedziwie Brygidek słów kilkoro. 
Ileż to car rosyjski i junkier pruski dajwiali 
nam — młodzieży akademickiej, niepodległo- 


Ściowiej sposobności do demonstracji pod ich 
ambasadami Iwe Lwowie... 


Przychodziło nieraz do starcia, ba! do roz- 
lewu krwi, skoro tylko „narukował* Łukomski 
i Karabanowicz — pamiętacie... ? 


W pięknych robotniczych demonstracjach 
wiele ofiar, (wiele okalęczeń, masowe charakte- 
rystyczne procesy z powodu (wystąpień... Łu- 
komskiego. Z dobrej strony znałem komisarza 
Smulkę, ale godnie, kulturalnie zawsze i Iwszę- 
dzie zachowywał się Dr. Reinander! Byl wzór 
nie było naśladowców} źli praktykanci, niepo- 
jętm, nigdy nie (wyrośli nad poziom termina- 
tora... 


W latach przedwojennych Dr. Rcinidndker 
doskonale się orjentowal w! rzeczach polityki. 
Znał tajemnice, (wszystko wiedział i zaufania 
nigdy nie zawiódł! Był i został człowiekiem, 
obiyjwłatelem — urzędnikiem. Gdy przylwódcy 
endeccy z prof. i wychowawca: młodzieży Sta- 
nisławiem Qrabskimi i Wasilejwskim na czele z 
pianą ną ustach z amatorstiwia na łamach „Sło- 


z 


Co do warunków sprzedaży, to w artykule za- 
mieszczonym wyrwane jest jedno zdanie z całości, 
przez co naturalnie sens tego się zmienia, 

Warunki zawierają postanowienie, że zasadniczo 
dostaje odbiorca drożdże, które zamawia, tylko w wy- 
padku, w którym pewna fabryka nie może podołać za- 
mówieniu dysponuje Zrzeszenic drożdże z innej fa- 
bryki, przyczem się zauważa, że wszystkie istnieją po 
kilkanaście, a nawet po Kilkadziesiąt lat i wyrabiają 
znakomity towar. Naturalna rzecz, że Zrzeszenie musi 
się bnonić przeciwko imporlowi drożdży zagranicznych, 
odbiorcom więc, którzy sprowadzają drożdże z zagra- 
nicy grozi, że im drożdży sprzedawać nie będzie. 

Co do podwyżki 20 groszy za 1 kg. to zauważa 
się, że na 200 kg. pieczywa wychodzi 1 kg. drożdży, 
taka więc podwyżka chyba konsumentów nie niszczy, 
o ile handlarz odbiorca z tej podwyżki 10-krotnie lub 
też więcej nie będzie korzystał. 

Wreszcie co do pytania „a co na to Rząd* mo- 


(wia Polskiego“ piętnio/wiali i denuncjowali gra- 
nicznych austrjackich strażników! skarbojwiych, 
że! pomagają przemycać do Warszawy polską 
broń rewolucyjną, urzędowy kierownik po- 
licji jwijwskiej uważał się w tej kwestji prze- 
delwszystkiem za obyiwfatela polskiego. W wol- 


nej Polsce nie znaleziono: dła niego odpolwied- | Rosję. 


niego miejsca, aby mógł oddać na usługi pań- 
stwia siwie niepoślednie zdolności przy: orpłani- 
zacji służbiy bezpieczeństwia. Widać endecy nie 
mogli mu tego darjojwać, że za Austrji musieli 
go (wiyręczać iw! policyjnej służbie. 


Terminator Łukomski „poszedł krętymi dro. 
gami.. Przypominam sobie proces Bogucki— 
Wolański, _ Jakiś lokaj  Beluchlolwski, koncy- 
pient Schratter chcieli psim słwędem dojść do 
majątku. Do tego małą, taką sobie saionową 
prowłokację nasz bohater iwjykonał, a skończył 
się proces na krylminiale dla jednych, a nasz ter- 
minator musiał złożyć mundun i szpadę i zna- 
lazł się Ww magistracie grodu Reltwery. Taka 
czuła była Austrja na swoje charaktery służ- 
bowie... 


Delikiwient miał szczęście — wojna wiy- 


buchła ! 


za jaki płaci, 


Grożny pożar w Łucku. 
W dniu 19. sierpnia. o godzinie 12 w południe, | 
na przedmieściu m. Łucka, Krasnem, w zabudowa- | 
niach jednego z miejscowych gospodarzy, wybuchi | 
wynikły skutkiem nieostrożnego obchodzenia 
się (dzieci z (ogniem. Dzięki silnemu wiatrowi ogjeń prze- 
rzucił się na sąsiednie zabudowania. Pożar udało się 
z wielkim trudem ziokalizować, jednakowoż pastwą 
żywiołu padło 8 gospodarstw wraz z gałym zwiezionym 
tegorocznym urodzajem. Klęska jest tem większa, że 
zbiory nie były zabezpieczone. W ten sposób 8 ro- 
dzin zostało bez dachu i bez chleba. 


Walxa policji z bandytami. 


W nocy z dnia 21. na 22. sierpnia w gminie Mae 
ciejowie, pow. kowelskiego, we wsi Paryduby, miała 
miejsce walka policji z bandytami. Stało się to w na- 
stępujący sposób: policjanci, pełniący służbę patrolo= 
wą, dowiedzieli się, że w jednej stodole nocują jacyś 
podejrzani osobnicy, Nie zachowawszy środków ostroż- 
ności, udali się oni do tej stodoły i tam zostali przy- 
witani kilkomą strzałami, które jednego z nich poło- 
żyły trupem, drugiego zaś śmiertelnie raniły. Po dof 
konaniu tego zabójstwa bandyci, korzystając z ciem= 
ności, zbiegli. Zarządzony za nimi natychmiastowy po” 
ścig, nie dał dotychczas konkretnych wyników. 
RWABIPEZEBEPTEFNE WENN AE" FOSE R ID AEE) 


Xiteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE: 
Piątek. a godz. 7'30 wiecz. Uwodziciel* 
Sobota, o godz, 780 wiecz. „Ósma żona Sinos 

brodego *. A 

Niedzieła. o godz. 7'30 wiecz. „Uwodziciel”, 


mm 


TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL 
ul. Jagiejlońska ł. 11} 
Warszawski Kącik Artystyczny z Centralnego te” 
atru; 
W Czwartek przedstawienie popularne: 
HATER W KAJDANACH:, Wiktora Hugo. 
CENY DO 1 zł DO 3 et. I 


„BO 


„W/ojenko, (włojenko ! 
„Cóżeś ty za pani? 
Że choć ostro kosisz, 
„Jeszcze dotąd znosisz — 
drani“*) 
pojechało się wl. 


Kopnęło się Austrję, i 


„Dolaż moją — dola smutna 
Jakiż piękny łan 
Na mgieł srebrnych legnę płótna... | 
W drugiej połowie 1918 r. tw pociągu; na 
linji Halicz— Liwków| opowiadała biedna żona o 
tragicznej niedoli swojego, męża i dzieci uko* 
chanych. Prała żołnierską bieliznę, aby dzie 
ciom dać strajwią i do Polski twirócić, Nie ma się 
czego wstydzić, znamy losy polskich wygnań” 
cówi MI Rosji. Do żywego byliśmy przejęci opo” 
iwiadaniem tej pięknej matki i szlachetmej ko= 
biety... | 
Wisło, Wisło! Wierna rzeko, ` 
Najwierniejsza z polskich wód 
Chociaż kriwią twie fale cieką 
Wielki ty zdziałałaś cud... 
Już [wt r. 1919 inspektorem P. R. i komen- 
dantem m. Lwowa jest Bronisław Łukomski 


*) H. Zbierzchowski: Piosenki żołnierskie. 
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stąpił związek pisarzy niemieckich, który agiło- 
sił następujący protiest: 

Johannes R. Becher został uwięziony za 
opublikowanie tomu poezji, recyfator Gartner 
został stazany na ciężkie iwięzienie za deklamo- 
wanie (radykalnych Iwierszy, cały szereg dzieł 
został skonfiskowany z powodu  zapatirywań 
autorów|. Ziwiązek pisarzy widzi W tych zjawi- 
skach początek nowłej ery wf której republikia 
niemiecka zaczyna brutalnie gnębić myśl i du- 
cha ludzkiego. 

Nakoniec apeluje związek do władz o cof- 
nięcie postępowania karnegio: przeciw! aresztło- 
wanym przyczem przyrzeka (wszystkim gnę- 
bionyjm swłoją pomoc. 
wr m 


W Wirtenbergji został na rozkaz prokura- | 
torji aresztowlany poeta i pisarz Johannes R. 
Becher pod zarzutem zdrady stanu! Prokura- 
torja oskarża Bechera o zdyęadę stanu, bluź- 
mierstwo i nawłlołytwianie do nienawiści klaso- 
wiej. Podstawę do tych zarzutów: stanowi o- | 
statnia książka Bechera pod tyt.: „Der Leich- 
nam auf dem Thron“ (Trup na tronie). 

O obecnym kursie w| Niemczech Świadczy 
jeszcze inny fakt. O$o artysta dramatyczny 
Gartner został zasądzony na półtora roku wię- 
zienia za delkłdamację rewolucyjnych utiwłorówi 
na pewnym komumistycztym obchodzie ! 


Przeciw! tym niesłychanym metodom wig | 


za 


— nz 


Zmiany programów szkolnych. 


Zapowiedziane przez ministra oświaty, zmiany, Iw klasie VI Ovgdius i Livius, w klasie VII Cycero 
mające na celu zmniejszenie przeciążenia pracą mło- | (mowy) i Vergilius, w klasie vrrr Horacy (bez listów) 
Azieży szkół średnich. zostały częściowo urzeczywist- |i Cycero (wypisy z dzieł filozoficznych). Z filologji 
nione, klasycznej w wydziale klasvcznym na klasę V przy- 

Zarządzono rozporządzeniem z dnia 17 lipca br. | pada lektura wypisów, w klasie VIII skreślono urywki 
redukcję liczby godzin szkolnych i materjału nauko- | Seneki. komików rzymskich. liryków greckich, Ary- 
wego w gimnazjum wyższem. Zgodnie z brzmieniem 'stotelesa i Demostcnesa. R j 
tozporządzenia, liczbę godzin tygodniowych lekcyj ij W językach obcych skreślono w Klasie V i VI 
Zajęć praktycznych w klasach IV, V i VI wszystkich łobowiązkową lekturę uzupełniającą: podstawą nauki 
Wydziałów z 33 i 34, zmniejszono do 31; klasy vit |w klasie VII i VIII ma stanowić lektura najwyżej 
a VIII wydziałi humanistycznego i klasycznego będą |dwóch arcydzieł poetyckich, lektura uzupełniająca ule- 
miały po 33 godziny. w wydziale matematyczno-przyt: | ga silnemu egraniczeniu, 

Todniczym po 32. Znacznej redukcji uległ kurs matematyki. W kla- 

Co do redukcji programu, to pozostawiając szcze- |sie IV wydziału majematyczno-przyrodniczego i hu- 
Bóły rozważeniu i decyzji gron nanczycielskich i ku- | manistycznego usunięto naukę systematyczną o równa- 
Patorjów, rozporządzenie ustala ogólne ramy zmian. |niu, układach równań I-go stopnia. wiadomości o po- 
£ W programie języka polskiego skreślono w lek-|łożeniu prostej względem koła į dwóch kót względem 
turze podstawowej klasy VIII Libelta, Cieszkowskiego, | siebie; te działy przechodzą do kursu klasy V. — 

Tentowskiego, zalecono skupjenie pracy na zagad-|W klasie VI i VII wydziału matematyczno-przyrodni- 
hieniach istotnych, umikanie drobiazgowości, przesady 
s analizie estetycznej z uszczerbkiem dla wartości |propedeutyczny i systematyczny, wprowadzając od- 

Teid A wg «ch z życiem narodu. (_ |razu kurs systematyczny, z zastosowaniem stopnia 
mieć harala Wal ienta io (i m „Awa. aga a mk jola aż anani ayena 

h ementarny, od' klasy V dopiero — |gadnień i bardziej złożonych zadań, Zmniejszeniu uległ 
uczeń przyzwyczajać się będzie siopniowo do prag- |również program geometrji analitycznej w klasie VIII. 
matycznego ujmowania dziejów. Lektura źródeł ulega Dużej redukcji uległ kurs fizyki w klasie IV 
kedukcji. wydziału matematyczno-przyrodniczego: ma on być 

Podstawę nauki w klasach V do VII stanowi pod- |tylko skromnem przygotowaniem do nauki chemji, 
Fęcznik historji Polski. Z omawianiem faktów z dzie-|na którą poświęca się całą klasę V-tą. Dokonano 
lów Polski łączą się jako ich zasadnicze gło te wy-|skróceń w programie chemji organicznej w klasie 
Padki z dziejów powszechnych, które wpłynęły na bieg|VI. W klasie VI. VII i VIII. wydziału humanisty- 
Cywilizacji europejskiej i na układ sił w Europie |cznego polecono usunąć znaczną liczbę tematów tru- 

ub przynajmniej na bieg dziejów Polski. W typie hu- |Gniejszych i mniej nadających się do opracowania eks- 
manistycznym i klasycznym tło powszechno-dziejowe | .perymentalnego. — Redukcja ma dotyczyć głównie za- 
winno być przedstawione nieco szczegółowiiej. . [kresu mechaniki. Kurs kosmogralji w wydziale ma- 
a Z języka łacińskiego w wydziale humanistycz- | tematyczno-przyrodniczym sprowadzono do rozmiarów 
Jm w klasie V czytać się będzie tylko wypisy; 


m. Lwłowa. Smrodliwa ślina, przyjaciela wymie- 
nionych nie dosięgfie poziomu prasy polskiego 
proletarjusza! P. P. S. żąda reform iw gmachu 
wymiaru sprawiedliwości i komendanta P. P. 
m. Lwowa. 


Przed czterema laty strzelał rusiński tero- 
rysta - komunista do Zwierzchnika Państiwid. 
Przed rokiem znojwiu rzucono bombę! 

Ujawiiona imęczeńska historja polskich i fio- 
syjskich |bojolwkcójw! wykazuje, ze politycznych 
zamachów| nie organizuje ani wykonuje — 
jednostka! 


$ Nie jestem ani sędzią, ani adwokatem, ale 
sr poczucie prawa i praworządności; mam 
yscyplinę i żądam jej od każdego obywatela 
i przedewszystkiem od tuch, którzy noszą e 5 
e b p AE ua czapce i rewolwer przy 
wymuszenia piosłuchu dla swoich za- 


rządzeni. 

Twierdzę, że każdy 
inendantowi Policji P 
chać, jak pies trąbiy! 


podległy Głównemu Ko- 
anstiwiowej musi go stu- 


Gdyby jakókolwiek urzędnik lub ofice 
W . t aag krutykowiać iibi DRY 
pedzony, pa brak od go LEdnia, byłby na- To każdy policjant wiedzieć pojwinien. Jak 
Jeczeństwio Poe e BR eny Iwłyrzucotty, spo-!za młodych lat szliśmy bić mordę tym redak- 
spełna rozumų i t sę A Gd nie- torom, co nam zarzucali „pruskie «narki' to 
dzibą (władz centralnych i kto EG W szliśnry (wl trzech, a nie W pojedynkę... 
e musi centralnej iwlładzy słuchać, jak pies 
ZAJ ACE POW z ; A R 
sobię "= S wała akg: NA te h > wadze bezpieczeń wia PORA 
Nogi ku = | Baj org nie |lwiają, moim zdaniem całkiem słuszną i logiczną 
r i godła Państwia, nada > wlj tezę, która ina tygodni eee Ee 
sA (SAH aktycznego i kultury ! _ | stanie być teorją, że zamacholwicójw! należy szu- 
Siatki ~i a reje ma epe = Dzie kać przy pomocy iwyszkolonego aparatu wf ko- 
En U E a głosu, bo albo czynili | łach zorganizowanych terorystów. Rzucają się 
by = N obyiwhatele, albo nie było potrze- j| kontury, iż fw| zamachu lubo brali udział ub 
odwiaci " m minah nikt z «obywateli TE miał Cos o nim (wiedza: Charkiwi, Fidyk i Mykietyn. 
się a M p e zieć prawdy! „P. P. S. nie boji | Mamy ich fotogratje; wiemy, jak byli ubrani, 
ainy, ani Hawla, ani komendanta P.P, będziemy ustalać ich alibi i przecież dojdzie- | 


owi R Tm 


Po lwowskim zamachu. centralne, warszaw- 


| Komunikat. 


programu wydziału humanistycznego z uwzględnieniem | wykluczają 


+". awa 


| najprzystępniejszych obserwacyj. w wydziale zaś hu- 
munistycznym zalecono zmniejszenie do Minimum pier- 
wiastka matematycznego. 
| W związku z redukcją godzin i materjału w 
| klasach wyższych szkoły średniej. p. minister zarzą- 
dził rozporządzeniem z dnia 16 lipca br. analogiczną 
reaukcję w gimnazjum niższem. 

Nowe wydanie programów poszczególnych przed 
miotów uwzględnia te zmiany przez odpowiednie zmniej 
szenie materjału: naukowego. 


| Sprawy partyjne. 

* 7GROM. SPRAWOZDAWCZE tow. posła Mo: 
raczewskiego, odbędą się: dnia 30 bm. o godz. 3-ej 
popol. w Stanisławowie; 

dnia 31-go bm. w Bitkowie: 

dnia 1 września w Kołomyji. 

dnia 3-go września w Kałuszu; 

dnia 4go września w Synowódzku; 

dnia. września we Lwowie; 

dnia września w Borysławiu, 

dnia września w Stryju; 

ania. września w Drohobyczu. 
CEED RZY ë I 


Z ruchu robotniczego. 


W FABRYCE PRZEMYSŁU WYROBÓW DRZE- 
WNYCH .KAPESET* przy ul. Gródeckiej 9 wybuchł 
konflikt między robotnikami a pracodawcą, z powodu 
nieregularnej wypłaty. Gdy robotnicy upomnieli się 
o wypłatę. pracodawca proponował wprowadzenie trzy 
dniowej roboty w tygodniu na co robotnicy nie mogli 
się zgodzić. Prosimy o omijanie tej firmy, aż do 
oawołania. 


X WYJAZD DO FRANCJI. Dnia 11 i 12 wrze- 
śnia br. będzie Delegat Misji Francuskiej kontrakto- 
wał w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy we 
Lwowie, ul. Karmelicka L. 4, na wyjazd do Francji 


czego usunięto podział geometrji wykreślnej na kurs; robotników i robotnice do roli i kopalń. 


ł Do kopalń przyjmowani będą mężczyźni jedynie 
je lat 35, niżej 18 łat wogóle nie będą przyjmowani. 
Potrzebu dokumenta: 1) Legitymacja (z foto- 
grafia), wystawiona przez gminę. 2) Metryka chrztu 
3) świadectwo moralności, 4) Świadectwo przynależn, 
Nadto: Mężczyźni, którzy nie mają ukończonych 
lat 26. tudzież ci. którzy przed komisję wojskową 
jeszcze nie stawali, muszą się wykazać zezwoleniem 
Pow. Komęndy Uzupełnień; innym wystarczy ksią- 
żeczka wcjskowa, 
Niepełnoletni muszą się wykazać zezwoleniem TO- 
dziców (opiekuna), poświadczonem przez gminę. 
Kobiety poniżej 21 lat — przyjmowane nie będą. 
Zakontraktowani odjadą do Mysłowice. — Na kolej 
potrzeba zł 8. — Choroby i wądy, jak: trachoma, 
żylaki, świerzb, przepuklina „wole, brak palca itp. 
od. przyjęcia. 


my prawdy. Nielwinnych więzić nie wolno ,nie 
jest zadaniem czynników. urzędowych prowioko- 
wać i trozniecać nienawiść rasową, czy naro- 
dołwlą. 

Inspektor P. P., komendant m. Liwłolwh, 
Bronisław| Łukomski nie tylko nie poszedł po 
linji trafnych wskazań swbjej władzy, nie tylko 
rozkazu nie jwiykonał, ale używał "wszystkich 
wpływów, aby z jednej strony tę kviładzę skom- 
promitować, z drugiej postawił tezę, z którą 
rozprawiać się będziemy za parę tygodni, Cen- 
tralna władza bezpieczeństiwia publicznego za- 
miłkła, na placu został „profesor“ Łukomski... 

Czekajmy jej i jego blizkiego końca. 


„Profesor“ Łukomski iw: swojej akcji nie 
był sam! 

Jeszcze diwia miesiące poczekamy. Charkiwj 
zajmuje |wybitne stanowisko... w Kijowie, My- 
ketyn i tow. zostali ujwjolnieni od zbrodni o- 
szczerstiwia na osobie Fidyka, Pańczyszyn siedzi 
(wł kryminale. 

Zanim (wrócimy do sprawy należy zbadać 
źródła posiadłości p. Łukomskiego w| Zbo- 
iskacii, obirabtaniei i pilnowanie dzień i moc przez 
policjantów, których podobno brak. AB 


.. 
maa 


„DZIENNIK LUDOWY” 


r 


Fakir w Paryżu. 


Niezwykłego gościa posiada obecnie w swych 
murach stolica Francji. Jest nim trzydziestoletni, pięk- 
ny mężczyzna, o twarzy matowej, brodzie kruczej, oku 
łagodnem, lecz przenikliwem, ruchach powolnych. Ro- 
dem z Egiptu nie z Indj}, nazywa się jednak fakirem 
hinduskim. W Indjąch bowiem, w szkole fakiryzmu, 
nauczył się rzeczy zaiste niezwykłych. 

Sprawozdawca paryskiego „Temjpsa* opisuje (emi 
słowy wrażenia swoje z popisu lego akira w obecności 
lekarzy i piłzedstawieieli prasy: ' KA" 

Po pewnych ipociągnięciach po swych ośrodkach 
nerwowych, fakir len popada matychmiast w slan 
kataleptyczny. W tem pierwszem stadjum pozbawia się 
tylko bolu fizycznego. Jest zupełnie przytomny, ale 
najzupełniej nie odczuwa bolu. Może zagłębiać sobie 
szgjilki w muskuły, przebijać oba policzki bez pozo- 
stawiania jakiegokolwiek sladu 1 bez krwafvienia, chyba, 
że żądają lego od miego. Dalej rozciąga się na desce, 
nabitej ostremi gwoździami i pozwala deptać po so- 
bie, a pomimo to, gdy wstanie z deski, na nagich 
jego plecach nie znać wcale śladów gwoźdzj. Poło- 
żywszy się lak, że sztywne jego ciało opiera się tylko 
tyłem głowy i piętami ma ostrzach dwóch kos, pozwala 
pozbijać na swej piersi kamienie. Dotyka się ognia 
i nie parzy się jprzytem. 

Władza jego rozpościera się też na zwierzęta. 
Przez dotknięcie hygnotyzuje kury i króliki, Posiada. 
też w tym stanie wzrok podwójny. Czyta listy, zam- 
knięte w kopercie. A jeżeli tą drogą dany mu! jest 
rozkaz, np.: wyjęcia z kieszeni zegarka — jednemu 
z obecnych i doręczenia tego zegarka komu innemu, 
to 'wykonywa ten rozkaz choć go nie kvjdzi. 


W oslatniem wreszcje stadjum może powstrzymać 
obieg krwi i oddychanie, stracić przytomność — sło- 
wem — stać się trupem, kazać się pochować i oażyć 
w czasie oznaczonym przez obecnych. 

Odbywa się to w ten sposób. że pozornie zupełnie 
już nieżywego fakira kładą owiniętego całunem do 
trumny, zasypują go w niej zupełnie piaskiem, po- 
czem trumnę zakopują pod warstwą piasku i Źwiru 
grubości stopy. Po upływie oznaczonego czasu odko- 


R: 


jakiś wewnętrzny woła do niego „Taliza „obudź się”! 
Falir otwiera oczy, podmosi się i opuszcza trumnę, 
I rozprasza się — dodaje sprawozdawca „Tempsa“ — 
niepokój, klóry ogarniał obecnych na myśl, że zako- 
pany mógłby obudzić się przedwcześnie i udusić, jak 
zwykły śmiertelnik. 

Taliza zapewnia |przytem, że mie jest żadnym imędr 
cem, ani magiem, ani też natchnionym, lecz, że tylko 
mocą woli rozwinął w sobie siły, drzemiące w czło- 
wieku, których źródłą nie zna, nad któremi jednak osią 
pnął panowanie zupełne, 


pują trumnę, wygarniają z niej piasck i odchylają Ma się rozumieć, że rozdawane przez niego obec- 
całun. Fakir leży w trumnie, zupełnie martwy. Alejnym amulety, mające posiadać siłę niezwykłą, roz- 


w tej chwili — jak sam następnie powiada — głosichwytywane są skwapliwie. 
| "I LESDOSKOD KĘ Z PNA | REA OE 1 WEEEEG I: - UEEAÓOA AO PACC RI IEC AA DRAGEDEOZANNONO CZWORO 
Różne, | Sprawozdania badaczy twierdzą. że także kształt 


'głowy zmieniał się, ponieważ jednak kości czaszki po- 

GŁODZENIE SIĘ I JEGO SKUTKI. Klęska gło- ' zostawały niezmienne, może tu być mowa tviko o 
dowa w Rosji sowieckiej dała uczonym rosyjskim, rozcieńczeniwu tkanek, pokrywających kości. Ubytek 
doskonałą sposobność do badania skutków złego od- twarzy zaznaczył się więcej w szerokości, niż w dłu- 
żywiania się i lgłodzenia. Fizjolog Iwanowski i jego gości, stąd też wyraz twarzy zmieniał się znacznie, 
współpracownicy obserwowali 2114 osób w przeciągu; Włosy rosły wolniej, niż nomalnie, często też wypadały 
3 lat (o ile część badana wcześniej mie umarła). Ludzi przeawcześnie i szybko siwiały. Skóra traciła sma- 
tych ważono co 6 miesięcy. Rzecz zrozumiała, że głość, ciało schylało się, a chód stawał się słaby inie- 
skutki głodu wyrażały się przedewszystkiem w uby- | pewny. Popęd płciowy również silnie się zmniejszał, 
waniu wagi, dochodzącem do 30 proc. Z początku za-| Zwiększała się ilość płodów martwych i poronionych, 


mika naluralnie tłuszcz, a następnie mięśnie tracą na | jakoleż liczne były wypadki noworodków zniekształco- 


objętości i wadze, później wątroba, serce zaś i nerwy nych. Nieszczęśliwi, którzy musieli się często odżywiać 
niewiele ponoszą szwanku. Wzrost ciała prawie u różnemi odpadkami, dostawali wrzody w żołądku. Na- 
wszystkich zmniejszył się. U mężczyzn ubytek wynosił ogół odporność ciała do lego sotpnia się zmniejszała, 
3,77 do 6,50 centym.. W kobiet 3—5 kent. u ludzi mło-'że lekkie wrzody i wysypki, łatwo uleczalne w nor- 
aych ubytek był silniejszy, ale zato szybciej powracał malnych warunkach, zagrażały niebezpieczeństwem ży- 


„dawny wzrost, skoro tylko należycie odżywiono ich. ciu. 


ze 
Zs wiersz. milm. 1 szpaliowy zwykle za tekstem 


Ml. —'12. Nadesłane Zł. —'36, w tekście 24. —'60. 


Specjalista chorób płuc, serca i żołądka 


LWÓW, 


Dr. F. RAHN GRÓDECKA 46. |na wę kurs handlowy żeński 


Prześwietlanie Rentgenem. Leczenie solluksem 
i lampą kwarcową. Nr. telefonu 8—34. —7 


Co czynić ? Nadeślij charakter | 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz ; 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy- 
lam po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiscie przyjmuje od 12-7. 


Protokoły, odezwy, podzięko ea NO 

wania najwybitniejszych osób EGZ CS 
stolicy. — Warszawa, Psycho- M AKS GLI SRF LN) 
Grafolog, Szyller - Szkolnik, ADs AMANS 


Piękna 25-4. —10 | 


w świetle materjalistycznego 
pojmowania dziejów. 


Cena 80 groszy 
poleca 
Księgarnia Ludowa 
we Lwowie, uł. Szajnochy I. 2. 


F 


rozpoczną się dnia 28 sierpnia i trwają do dnia 2 września 
od 10—12 i od 4—5. — Czesne zł. 15 miesięcznie, Nauka ` 
rozpocznie się dnia 3 września z nabożeństwem w kościele 


Na 1-ej str. Zł. —'70 Drobne ogł. za słowo Z. —'10 | 
Komunikaty Zł. —'48, zamiejscowe o 26*/, drożej, 


OGLOSZENIA 


PYS Y 


x 


ei, n 


ZEGARKI szwaj 


z dwuletnią gwarancją 
w wielkim wybarze — poleca najtaniej 


B. Griisberg, Lwów, Sykstuska 4 


naprzeciw fabryki kufrów Rosenzweiga. 


| š k 
carskie 
prof. Miecz. Christofa, ul. Wałowa 25. = 


00. Dominikanów o godzinie 8 rano. 


SPRZEDAJE 


| KSIEGARNIA LUDOWA 


LWÓW, UL. SZAJNOCHY L. 2, 


Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 
Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych. 


Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy. 
Bezrobotnym — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — Zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


ZAW 
m a popr rer aran = 


UCHALTER, siła pomocnicza obznajomiony z branżą! £JOSZUKUJĘ ZAJĘCIA jako gospodyni, do dzieci lub pie- 

księgarską, papierową i galanteryjną poszukuje odpo- |" _ lęgnacji chorych i niedołężnych. Łaskawe zgłoszenia 
wiedniego zajęcia. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Admini- | pod A. P. do Administracji >Dziennika Ludowego. 

stracja pod Księgarnia. 


— 
po znalący języki, częściowo biurowość, poszu= 

kuje zajęcia. Zgłoszenia pod >Polyglota« do Administr, 
»Dziennika Ludowego«. 


— 


Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW, SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow, Wyd. Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496. 
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